
N i e d z i e l a .
Dnia 9 (21) Listopada.—  Rok 1852.

Jutro, w Kościele XX. Dominikanów  o godz: 7ej rano, 
odbywać się będzie żałobne Nabożeństwo za zmarłych 
braci młodszych, z odśpiewaniem Wotywy i Kazaniem.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, raczył Najłaskawiej udzielić Na­
czelnikowi Wydziału tutejszej Dyrekcji Drogi Żelaznej, 
Radcy Dworu Kolbergom, podarunek rs. 600, za zło­
żony przezeń J. C. MOŚCI, exemplarz mappy dróg 
żelaznych: W arszawsko- 'Wiedeńskiej i Krakowskiej, 
własnego wydania.

Nie Radca St:, jak wczoraj przez pomyłkę wydruko­
wano, ale JW. Radca Tajny Fundukley. zaproszony 
został do grona W .T . D.

Przez Rozporządzenia Kom: R. i Władz Oddzielnych, 
w Okręgu Naukowym Warszawskim, w wykonaniu Wo­
li Najwyższej co do organizacji Szkół Powiatowych
0 5ciu klassach: m ianowani: w Szkole Powiatowej o 
5ciu klassach w Warszawie: Inspektor Szkoły Powia­
towej Realnej przy ulicy Leszno w Warszawie Ludwik 
Kopytowski, Nadzorcą etatowym; Nauczyciel Religji 
Rzymsko-Katolickiej w Szkole Powiatowej lszej w W ar­
szawie, Xiądz Fran: Rakowski, Nauczycielem Religji 
Rzymsko-Katolickiej; Nauczyciel Szkoły Powiatowej 
Realnej przy ulicy Leszno w Warszawie Ple we, Star­
szym Nauczycielem; Nauczyciel Szkoły Powiat: Realnej 
przy Gimnazjum w Radomiu, Radca Honoro: Cypryan 
Izdebski. Starszym Nauczycielem; Nauczyciel nadela- 
towy przy Gimnazjum Real'nCm w'Warszawie Józef Ma- 
zurkowski, Nauczycielem Młodszym; Nauczyciel Szko­
ły Powiatowej lszej w Warszawie, Assesor Kollegjal- 
ny Apolinary Grodzki, Nauczycielem Młodszym; Nau­
czyciel Szkoły Powiatowej 2giej w Warszawie Antoni 
Czajkowski, Nauczycielem Młodszym; Nauczyciel Szko­
ły Powiato: lszej w Warszawie Ign: Kosmowski, Nau­
czycielem Młodszym; Nauczyciel języka niemieckiego 
Szkoły Powiato: lszej w Warszawie, Radca Honorowy 
Jan M acharzyński, Nauczycielem języka niemieckiego,
1 Nauczyciel Kaligrafji i Rysuków w Szkole Powiatowej 
w Warszawie Prymus Milewski, Nauczycielem Kaligra­
fji i Rysunków. W Szkole Powiatowej o 5ciu klassach 
w Łęczycy: Nadzorca etatowy Szkoły Powiato: w Ł ę­
czycy, Sekretarz Kollegjal: Teodor Dobrycz, Nadzorcą 
etatowym; Nauczyciel Religji Rzymsko-Katolic: w tejże 
Szkole, Xiądz Antoni Fabrycy, Nauczycielem Religji 
Rzymsko-Katolickiej; Nauczyciel w tejże Szkole Józef 
Brzeski, Nauczycielem Starszym; Pomocnik Inspektora 
Szkoły Wyższej Realnej w KaliszuFelix Mazurkowski, 
Nauczycielom Młodszym; Nauczyciele Szkoły Powiato­
wej w Łęczycy: Ign: Szczerbiński, Ludwik Łakomy, 
LFran: Nowodworski, Nauczycielami Młodszymi; Nau­
czyciel języka niemieckiego w Szkole Powiatowej w Łę­
czycy Fran: Littich, Nauczycielemjęzyka niemieckiego; 
Nauczyciel Kaligrałji i Rysunków w tejże Szkole Max: 
K drpiński,Nauczycielem Kaligrafji i Rysunków, i G u­

werner Niższy Klemens Gracin, Nauczycielem języka 
francuzkiego. W Szkole Powiatowej o -5ciu klassach 
w Pułtusku: Nadzorca etatowy Szkoły Powiato: w Puł­
tusku,.Radca Honorowy Jan Jeleniew, Nadzorcą etato­
wym; Nauczyciel Religji Rzymsko-Katolickiej w Szko­
le Powiatowej w Pułtusku, ,Xiądz Leopold W iśniew ski, 
Nauczycielem Religji Rzymsko-Katolickiej; Nauczyciel 
tejże Szkoły Maciej Marchii, Starszym Nauczycielem; 
Nauczyciel Szkoły Powiato: w Łukowie Anto: Izdebski, 
Starszym Nauczycielem; Nauczyciele Szkoły Powiatowej 
w P u łtusku: Piotr Żebrowski, i Karol Skow roński, 
Młodszymi Nauczycielami; Nauczyciel Szkoły Powia­
towej w Łomży Tom: Salomunowicz, i Nauczyciel Szko­
ły Powiatowej w Łukowie Ign: Cieśliński, Młodszymi 
Nauczycielami; Nauczyciel języka niemieckiego Szkoły 
Powiato: w Pułtusku Robert Effenberg, takimże Nau­
czycielem; Nauczyciel Kaligrafji i Rysunków tejże Szko­
ły Józef Łypaczewski, takimże Nauczycielem, i Nauczy­
ciel prywatny Jan Luceński, Nauczycielem języka tran- 
cuzkiego.

Rozkazem Najwyższym do Zarządu Cywilnego, d. 13 
Lipca r. b. wydanym, posunięci za wysługę la t: z Asse- 
sora Kollegjalnego na Radcę D w oru: Naczelnik Urzę­
du Pocztowego Pogranicznego w Lipnie, Maxymiljan 
Guzows/ci. Z Radcy Honorowego na Assesora Kolle­
gjalnego: Naczelnik Urzędu Pocztowego 'ai W ejwerach  
Józef Kaczkowski, i z Sekretarza Kollegjalnego na Rad­
cę Honorowego: Inspektor przy Zarządzie XIII. Okrę­
gu Pocztowego, Józef Matejf.

W dniu 7 «  Marca r. b. .Felix  Bielicki, włościanin 
z gminy Gruszczyn, w powrocie do domu, przechodząc 
przez rzekę W isłę, lodem pokrytą, w chwili, gdy znajdo­
wał się na samym środku koryta rzeki, przez załamanie 
się lodu wpadł w wodę, zawiesiwszy się tylko na kra­
wędziach lodu i wzywaiąc ratunku. Posłyszawszy krzyk 
jego Krzysztof Okrasa, włościanin, znajdujący się we 
wsi Mniszewie, pod którą wypadek ten miał miejsce, 
bez względu na czyniońe mu przedstawienia, że lód 
w tej porze jest już znacznie kruchy, że on ma żonę i 
liczną familję, dostał się do zagrożonego utratą życia 
Bielickiego, i wydobywszy go z wody, przez swe tylko 
poświęcenie i narażenie się na własne niebezpieczeń­
stwo, życie mu ocalił.—  JO. Xiążę N a m ie s t n i k  Króle­
stwa, mając sobie powyższą okoliczność przedstawioną, 
raczył polecić, aby pomiecionemu włościaninowi Krzy­
sztofowi Okrasie, za czyn jego odznaczający się odwagą 
i poświęceniem dla dobra bliźnich, udzielonem było wy­
nagrodzenie w kwocie 60 rs., i aby czyn jego przez pisma 
publiczne do powszechnej wiadomości był podany.

KancelarjaPrzyboczna  N a m ie s t n ik a  J. C. K. MOŚCI 
w Królestwie Polskiem, podaje do powszechnej wiado­
mości. że jak dawniej tak i nadal, ciągle kassa tejże 
Kaneelarji w gmachu b. Zamku Królewskiego, miesz-
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cząc avsię, trudni się sp rzedażą  papieru stępionego Ros- 
sy jsk ie g o ,  w rozmaitych cenach i gatunkach w Cesar­
stwie, wedle przepisów stęplowych używanych, gdzie 
rów nież  dostać można po rozmaitej cenie papieru na 
wexle w Cesarstwie obowiązującego. Sprzedaż ta, od­
bywa się codziennie, niewyłączając świąt od godz: 9ej 
z rana. do 3ej popołudniu .— Dyrektor Kancelarji,  Rze­
czywisty Radca Stanu, P. E liaszew icz.

JO. Xżę Gorczakow. Jenerał-Adjutant J. C. MOŚCI, 
wraz z swoim Orszakiem, p rzybyłdo  Londynu  d, 11 b. 
nu, i zajął mieszkanie w hotelu M ivart.

Baron K arol de Theis, dawniej przez lat kilka w dwu­
krotnym perjodzie Konsul F rancuzki w W arszaw ie , 
mianowany teraz Konsulem Jeneralnym w A n tw erpji, 
otrzymał pod d. 10 b. m. Królewskie od B elg ijsk iego  
rządu  exequatur, do sprawowania swego urzędu.

D .2 4  z. m. około godziny 5ej z południa, mnóstwo o- 
sób, tak miejscowych jak i z okolicy przybyłych, zapełni­
ło  Kościół na Jasnej Górze w Częstochowie, dla przyjęcia 
udziału w uroczystości obchodu zło tego  w esela, 74-le- 
tniego starca Ig: K asperk iew icza , z 72-letnią małżonką 
sw oją  M arcyanną z Uftowskich , którzy przystępowali 
w  tymże Przybytku P a ń sk im , do ponowienia ślubów 
przed półw ieku! u stóp tego samego Ołtarza, wzajemnie 
zawartych. Wielebny JX. Teodor Mocha/ski, Superior 
Klasztoru, a W ikary 'tejże parafjr, znany z niezmordo­
wanych prac Kościelnych jako wierny sługa BOZY, u- 
ełzieliwszy najprzód Błogosławieństwo Jubilatom w do­
mu własnym, przy odśpiewaniu antyiony tiic  accipiet, 
procesyonalnie odprow adził cały orszak godow y do kru- 
chty Kościoła. Tam na progu przybytku, zapytał Jub i­
latów, czego potrzebują od Kościoła BOŻEGO? a po 
stosownych odpowiedziach, i po zaintonowaniu w Ko­
ściele przez oczekujący ch Xięży, B e k e m ć tć s  D f.es  I s ­
r a e l , doszli do wielkiego Ołtarza. Ślub zaś zło tego  w e­
sela , udzielił Przewielebny JX . Eustachy H auelshi, S. 
T .  D, Ex-Prowiucja ł,  Administrator paraiji,  Pater P ro ­
wincji i P rzeor tegoż Klasztoru, jako bogobojny P a ­
sterz, dbający o dobro Klasztoru, Kościoła, zasilający 
duchem religijnym sw ych, parafian, oddany w zupeł­
ności pracy, Kościelnej, i w nięzem nie skażony, pra­
wdziwy sługa JEZESA CDRYSJ I S A  w Zgromadzcąiu, 
Zakonników reguły Śgo P a w ł a  P usteln ika, znanych 
z pobożności, ludzkości, godnie sw emu powołaniu odpo­
wiadających. Przy stosow nej i pięknej przemowie zwy- 
jątków Pisrpa Śgo, Przewielebny Y& .R aw ełski, skreśla, 
ją c  wiedzione pobożne życie Jubilató w zpoczciwą pracą, 
i dobicroi uczynkami złączone, zwłaszcza, gdy setnym 
biednym podawali sw,e dłonie, i nigdy gdzie tylko szło 
o  chw ałę BOŻĄ. i przyniesienie ulgj cierpiącej ludzkości 
pomocy swej nieodmavviali, ale mieli za szczęście, jeżeli 
mogli być pomocnemj; dowiódł, żeBOG WSZKCllMO- 
CN-Y w dobroci nieprzebrany, wynagradzając takowe u- 
czynki, dał im na tej ziemi dożyć nierozerwanie lat dłu­
gich. Czcigodny Kftpłan, błogosławiący, te śluby, zało­
żył Krzyże Śle na piersi Jubilatom, na utw ierdzenie Ich 
w wierze, później Różańce na znak nieodstępnej modli­
tw y ,  i w końcu laski z obsadzonemi krzyżami, jako go­

dło podpory w późnej starości; poczem na zakończenie 
odśpiewano T e  D e e m  L a u d a m e s . Tak uroczysty obchód 
jakiem jest zło te  wesele, tyle zasłużonego i prawego 0 -  
bywatela C zęstochow skiego , n iemógł przejść w ciszy 
pomiędzy współuczestnikami miasta i okolicy. Widok 
obchodu,' i czynione uw agi przykładnego Kapłana, prze­
jęły  zapewne serce każdego obecnego; a słowa nie­
zachwianej prawdy, jak postępować potrzeba na tej zie­
mi, by dostąpić łaski PRZEDW IECZNEGO, wycisnęły 
prawie każdemu serdeczną łzę z oka.

Wczoraj o godzinie 6ej wieczorem, pobłogosławiony 
został w Kościele Śgo K r z y ż a , związek małżeński, za­
warty przez Wgo Michała Łaskiego , Oficera Igo Ba- 
tałjonu Saperów, zostającego przy Zarządzie Naczelnika 
Inżenjerów Arm ji czynnej, z P anną  Joanną  Pauli, Cór­
ką  ś. p. Wilhelma i Franciszki z Dietrychów Ochmi­
strzyni Szkoły wyższej płci żeńskiej, Małżonków. Zwią­
zek ten w obec licznie zebranej Rodziny i Jej P rzy ja­
ciół, pobłogosławił W. JX. C zajew icz, Sekretarz Kon- 
systorza Jeneralnego Archidyecezji W arszaw sk ie j. Po 
odbytym obrzędzie, całe towarzyszące Grono, udało się 
do mieszkania Matki Panny  Młodej, gdzie wśród wesołej 
zabawy, ożywionej gościrmem i serdeeznem przyjęciem 
zacnej Gospodyni domu, wszyscy chętnie ponowili wy- 
pływające z serca życzenia, i przeciągnęli zabawę do 
rana.

Dziś tydzień upływa, jak w Kościele Ew angelicko- 
A ugsburgshiem , pobłogosławiony został związek m a ł­
żeński, zawarty, jak to donieśliśmy w N ° 304 K u rjera , 
przez W . Stanisławą-Hęarryka Brun, z P anną  Marją- 
Fryderyką SenfteićaM. Poniew aż wiele osób utrzymtf- 
je. jakoby mylnie w tymże K u rjerze  podane zostało 
nazwisko błogosławiącego Pastora, przeto oświadcza­
my, że osoby te są w zupełnym błędzie. K u rjer  bowiem 
doniósł, i odwołuje się w tern do wszystkich exempla- 
rzy swoich, że związek ten pobłogosławił Najprzewie- 
lebniejszy JX . L udw ig, Super intendent Jeneralny Ko­
ściołów Ew angelicko-A ugsburgskich  w Królestwie; a 
jeżeli któremu z pism wychodzących, podobało się prze­
kręcić nazwę błogosławiącego, to trudno, aby K u rjer  
miał odpowiadać za b łędy cudze, gdyż on swojej tylko 
wyłącznie pilnuje Redakcji.!

Pam iętn ika Religijno-M oralnego, Z eszy t za  m ie­
siąc L istopad  r. b,, c z y li p ią ty  tomu XXIJI, wyszedł 
z druku, i zaw iera: Tomasz M łodzianow ski, Kaznodzie­
ja; Syn marnotrawny, jedna z nauk mianych do Alu­
mnów Akademji Duchownej,przez b.jej.Kapelana Xdza 
K.B. (dokończenie); Nawiedzanie ubóstwa; Xdz Tomasz 
Korycki; Wiadomości dotyczące się obecnego stanu Ko­
ścioła Rzymsko-Katolickiego, wróżnych-krajach, i Roz­
maitości.

W przyszły Wtorek (23 b. m.) o godz: lOtej z rana, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Ka­
pucynów , za duszę ś. p. Przemysława Potockiego; na 
które, stroskana Wdowa wraz z Dziećmi, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych.

Elżbieta Colin, Obywatelka miastą W arszaw y, opa­
trzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, przeżywszy lat 72, wczo­
raj zeszła ztego świata. Pozostałe w nieutulonym żalu
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Dzieci, W nuki i Prawnuki, zapraszają Przyjaciół i Zna­
jomych. na exportację zwłok, w dniu 23 b. m. o godzi­
nie 2giej po południu, z domu jej własnego Nro 2680 
przy ulicy Bednarskiej, na smętarz Powązkowski od­
być się mającą.

(A. n.) Dla sefc dotkniętych najboleśniejszym cio­
sem, nie masz większej ulgi, jak tkliwe współczucie 
Przyjaciół i tych wszystkich, z którcini nas bliższe łą ­
czą stosunki. Takiej to błogiej ulgi doznałam ciężko 
strapiona wdowa po zgonie najlepszego Męża, ś. p. Sta­
nisława Wołk, Radcy Kollegjalnego, Naczelnika Wy­
działu w N. Izbie Obra:, wyczytawszy w KurjerzeWar- 
szawskim, z jak rzewnem uczuciem żalu, zacni Przy­
jaciele i Koledzy, zastępując mnie nieobecną w War­
szawie, zajęli się urządzeniem pogrzebu i oddali osta­
tn ią Religijną posługę, odprowadzając zwłoki jego ha 
miejsce ostatniego ziemskiego spąezynku. W mojem 
własnem i równie bolejącej ciężko Rodziny imieniu, naj­
czulsze składam Wam podziękowanie; pamięć bowiem 
wyświadczonej usługi nigdy nie wygaśnie z nękanych ó- 
gromem smutku serc naszych. —  Wiłkowyszki, dnia 
16 List: 1852 r.— Zofja z Kowalskich.W olowa, jjj

Znane ze swoich fabrycznych zakładów miast o Łódź, 
w którem bezwątpienia trzymają pierwszeństwo zakła­
dy Pana Gayer a, nie małą położyło zasługę w urządze­
niu szkółki, dla pracujących po fabrykach dzieci, a to 
w celu obznajmienia ich z pierwszemi początkami nauk 
i ukształcenia moralnego ich duszy. Dzieci te jak  zwy­
kle zajmują się pracą ręczną od godziny 5ej z rana do 
Tej wieczorem, a trzy dni w tygodniu, od godziny 7ej 
do 9ej wieczorem, przepędzają w szkółce. Mimo zbyt 
krótkiego bo dopiero pół-roeznego istnienia tejże, uczą­
ce się dzieci podzielone rra dwa oddziały, to jest wy­
znania Katolickiego i F.wangielictso-Augsburgshiego, 
w chwili odbytego dnia 20go z m., examinu z nauk, a 
mianowicie z początków Religji, czytania, pisania i czte­
rech działań arytmetycznych, okazały znakomite postę­
py. Nie ma wątpliwości, iż zadziwiający ten postęp, za­
wdzięczają oni swym Nauczycielom, jakiemi są W od­
dziale Katolickim, P. Jakób Kopczyński, i w oddziale 
E-wdngielicko-AugsbUrgskim, Pan Adolf Broie; a nad­
to staraniom P. Ludwika Gayer a, który dbały o los tak 
Znacznej liczby dziatek, bo dochodzącej do 160, okolił 
je swoją pieczołowitością, zajął się gorliwie urządze­
niem szkółki, w łasnym  kosztem opłaca Nauczycieli, i 
inne  a ściśle z tern związane potrzeby, nie wyłączając 
nawet i  lokalu na szkółkę, chętnie zaspakaja. Dzień 
więc 20go z. m., w którym widział dojrzewające swych 
starań owoce, nic tylko dla Niego samego przyniósł po­
ciechę, ale także był dniem radosnym dla dziatwy, mia­
nowicie tej, która po odbytym z nauk examinie, odbie­
rała z rąk Dobroczyńcy nagródy. Otrzymali takowe z wy­
działu Katolickiego: MarjannaZajączkowska, Marjan- 
na Trybuchowska, Anna Studzińska, Katarzyna Czer­
niak, Antonina Koznbińska, Katarzyna Strzałkowska, 
Emil ja Szośse, i Karol Majewski; zaś z wydziału Ewan­
gelicko-Augsburgskiego: Natalja Kler, Wilhelmina 
Stekich, Anna Sorlak, Augusta Klauss, Fryderyka Fa- 

. stel i Ignacy Pische. Niech to wymienienie imion do­

brze uczących się dziatek, będzie dla nich zachętą, a dla 
drugich przykładem do naśladowania na przyszłość. 
Examen odbył się w obecPana Gayera, oraz Prezyden­
ta miasta Pana Tregera, który niemały przyjmuje u- 
dział w rozkrzewianiu powyższego dobra, a także w obec 
Inspektora szkół i miejscowego Pastora; poczem wszy­
scy obecni zaproszeni zostali do Pana Gayera, gdzie 
przy zamienieniu toastów, złożyli wzajemne życzenia i 
zarazem podziękę, za łożone w tak chwalebnym celu 

; starania.
$  Nie dziwimy się bynajmniej szybkiej rozprzedaży Ka­

lendarza Warszawskiego, wydanego nakładem Józefa 
lJnger, na rok 1853. Obok bowiem zwykłych a niezbę­
dnych kalendarzowych wiadomości, obejmuje on jeszcze 
między innemi artykułami, i prace znakomitych pisa­
rzy, ja k : Hr: Rzewuskiego, Dra T. Tripplina, K. W ł: 
Wójcickiego, Wojciecha Jastrzębowskiego, Juljana 
Bartoszewicza, i innych. Niemałą także wartość Ka­
lendarza, stanowi taryfa  domów m. W arszawy i Pragi, 
która do podręcznego użytku nadzwyczaj jest pomooni- 
czą. Pomimt) takiego zbioru materjałów, cena jego jest 
nader przystępną, to jest kop: 40, i jest do nabycia we 
wszystkich xięgarniach i składach papieru. Wspomi­
nając wszakże o samym Kalendarzu, nie możemy pomi­
nąć istrony artystycznej jego, a którą jest, oprócz wize­
runku w całej postawie niedawno ztnarłego Xięcia W el­
lington, wykonanego na materjale drukarskim przez 
znanego Artystę naszego P. Adolfa Dietrich; ciekawa 
rycina utworu tegoż artysty, przedstawiająca Babę 
z chlehem, jaką widujemy zwykle przy straganach Sta­
romiejskich. Sposób całkiem nowy i nieznany dotąd 
wykonania tej ryciny, jakby akwatyntą, a przytem spo­
sobnej do odbijania w prassie typograficznej, wraz 
Z pismem, jak zwykle drzeworyty; wreszcie łatwość i 
prędkość, z jaką te roboty Pan Dietrich wykonywać mo­
że, rokują świetną przyszłość temu nowemu wynalaz­
kowi jego, którego pierwszą dopiero próbę widziemy 
w kalendarzu P.S.Unger, Dodamy tylko, że P. Die­
trich może takiego rodzaju ryciny, wykońywać wszel­
kiej chociażby arkuszowej wielkości.

Doniósłszy już o przybyciu P. Józefa Nerudą, doda­
jemy jeszcze iż wraz z nim przybyły także z Wiednia 
trzy córki jego Artystki, które objechawszy Anglję, 
Francję i Niemcy, i zwiedziwszy kilkakrotnie stolice 
Cesarstwa, to jest Moskwę i Petersburg, jak najrozgło- 
śniejszą zyskały sławę. Rodzina ta tyle utalentowana, 
pochodzi z Morawji, szczep to Sławiański, z którego 
już tyle wyszło znakomitości. Najstarsza z Artystek to 
jest Amelja, liczy dziś Jat lTcie, i gra na fortepjanie; 
młodsza zaś jej Siostra to jest lŚsto-letnia Wilhelmina, 
i 12sto-letnia Marja, grają obie na skrzypcach. Ten 
dobór Artystek Dziewic, jednej i,tej samej rodziny, te 
genjalne ich muzykalne zdolności, i te nakoniec tak 
młode lata, pomimo których wszakże dosięgły wswym 
zawodzie doskonałości, wszystko to wróży świetne dla 
nich przyjęcie, gdzie tylko dadzą się słyszeć z grą 
swoją.

Do składu głównego wyrobów kamienno-glipianych 
z fabryki Siewierskiej Caberta i Borzęckiego, nadszedł

(*)
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now y transpo rt w yrobów ulepszonych, złożony z wszel­
k ic h  naczyń kuchennych, które sprzedawane są jak wia­
domo za nader nizką cenę. Dodajmy przytem że sam o­
w a r k i  i m aszyn k i do kawy, kam ienne, są kom pletnie 
u lepszone. S łużą one na podwójny użytek, to jest na ku­
chenny do gotowania jadła, i w zastępstwie samaw'aru. 
S kład  ich znajduje się pod Nr 956 przy ulicy P rzecho­
d n ie j, w domu W. K rzem ińskiej.

Zwolennikom starożytności, przyjem ną udzielamy 
now ość, to je s t: że wkrótce ukażą się W zory sz tu k i  
średn iow ieczn ej, i  z  epoki odrodzenia, po  koniec w ie ­
k u  X V II, w  daw n ej Polsce, przez A lexandra P rzez-  
dzieck iego  i Edwarda R astaw ieck iego , (Le Moyen 
ag e  et la  Renaissance illu stres  dans I'ancienne Polo- 
gn e, depu is les tem ps les p lu s  recules, ju squ 'a  la  
fin  du X  V llsiecle). «Zebrać w jedną całość wzory sztuki 
średniow iecznej i epoki odrodzenia w kraju naszym; 
zwłaszcza sprzęty Kościelne i domowe, ubiory z po r­
tretów  autentycznych, zbroje, rzeźby, m iniatury z da­
w nych rękopisów  i t. p., i w estetycznych, m alow ni­
czych kształtach, przedstawić je  swojej i obcej publi­
czności, taki jest cel, takie będzie usiłow anie W ydaw­
ców. Pod względem wykonania, znane Paryzkie wy­
danie : Le Moyen age et la  Renaissance, i w spanial­
sze jeszcze, lubo mniej specyalne co do wyboru przed­
m iotów, Alburn W ileńskie  Pa na W ilczyńskiego, s łu ­
żyć m ają za wzór, wedle którego i nasze tablice, przez 
tychże samych artystów w ykonane będą. Co do wybo­
r u  przedmiotów, wydawcy postanow ili przebierać jak  
najstaranniej w nagromadzonych przez siebie materja- 
łach, aby nam nożeniem niepotrzebnych tablic, nie po­
dnosić nazbyt ceny wydania. A rchitektura, num izm a­
tyka , s fra g is tyk a , jako  zasługujące na specyalny 
pogląd, nie wchodzą w zakres tego wydania, chyba 
w yjątkowym  sposobem. Pism a publiczne krajow e i 
ościenne, zajmując się łaskaw ie owem przedsięwzię­
ciem, obznajomiły już po części publiczność z przygo- 
tow anem i d a  wydania m aterjałam i. Dzieło to wycho­
dzić będzie zeszytam i, a każdy zeszyt składa się z 2ch 
ta b lic  chrom olitografowanych  in4 to  i z krótk iego tex- 
tu , zawierającego opisanie przedm iotów  umieszczonych 
n a  tablicach, nieprzenoszącego je d en  a rku sz druku. 
T ex t ma być podwójny, p o lsk i i francuz/ci. Zeszytów 
wyjdzie 24 do roku, co stanowić będzie jedną serję. 
Każda tablica zawierać ma tylko przedmioty pochodzą­
ce z jednego wieku, którego data oznaczona będzie 
w górze, a przy 24tym zeszycie dołączy się tymczaso­
w y spis rzeczy chronologiczny, wedle którego tablice 
ułożone być m ają; przy ostatniej serji załączony bę­
dzie spis rzeczy ogólny. Po-dziś-dzień przysposobili 
W ydawcy 62 wzorów tablic, wykonanych z rzadkim  
talentem , z oryginalnych przedm iotów  na miejscu, 
przez znakomitych A rtystów , Pana Bolesława Podcza- 
szyńs/ciego, Professora w Szkole Sztuk Pięknych 
w  W a rsza w ie ,PP.,la n a D rew aczyńskiego  i Maxymilja- 
i\& Fajansa,uczniów tejże szkoły; Ludwika Łe\akowskie­
go, Leona Dembowskiego, Karola Balickiego, W łady­
sława Ł u szczk iew icza  i ,T. W ojnarowskiego, Artystów 
K rakowskich; oraz przez niektórych zagranicznych,

jako to : P P . U  aim  w D reźn ie , O sterw ald  w Kolonji 
R acin et w P a ry żu .”

S pis ta b lic  j u z  p rzy g o to io u n y c h  do n in ie jszeg o  w ydania-. 
T ablica  ty tu ło w a ,  ozdobna z tytułem illustrowanym, literami 
kolorowanemu O braz M A T K I B O Z K IE J C zęstochow skiej, w  su­
kience perłowej, s  o ry g  in a łu  p r z e r y s o w a n y . W łó c zn ia  Ś go  
M a u r y c e g o ,  dar O tton a  III. B o les ła w o w i Chrobrem u, Relikwia 
przechowywana w  skarbcu Katedralnym K rakow skim . R e lik w ia rz  
B iz a n ty ń sk i z  X . w ieku , z Katedry K u ja w sk ie j. C za szk a  R y w y  
Królowej P olskiej, żony M ie c zy s ła w a  l ig o ,  pokryta czepcem 
z siatki złotej, i jedwabiu; z grobowca w  Katedrze K otońskiej. In­
f u ł a  i  p ie rśc ień  p a s te r sk i  Śgo S t a n i s ł a w a ,  ze skarbcu Kate­
dralnego w  K rakow ie . R e lik w ia rz  z  O pa c tw a  C zerw iń sk iego  
z X llgo wieku; z bogatego zbiorą Hr: Franciszka P o tock iego . 
Kielich  i  p a te n a ,  dar X . Konrada M azow ieck iego  z XIII wieku, 
w  Katedrze P ło c k ie j, z wyobrażeniem tęgo X ięcia, żony jego A g a ­
t y ,  i dwóch synów. Kielich szk la n n y  Stej J a d w i g i ,  Xiężnej P o l­
sk ie j. T rzo n k i od n oża  i  w id e lca , o ra z  ły ż k a  Śtej K i n g i ,  czyli 
K u ń eg u n d y ,  w  Klasztorze PP. K la ryssek  w  S ą czu . O rn a t X. 
Opolskiego w  C zęstochow ie, z X lVgo wieku. O rn a t K ró lo w e j  
J a d w ig i,  w C zęstochow ie. R a c yo n a ł p e r ła m i s z y t y ,  z  her­
bami Królowej J a d w ig i,  w  skarbcu Katedry K rak o w sk ie j. Ł a ń ­
cuch zło ty', darowany przez Królowę J a d w ig ę  Rektorowi Aka- 
demji K rak o w sk ie j, i tr z e w ik  zjej trumny w y jęty  przez Tadeu­
sza C zackiego. Sty W o j c i e c h  i S ty  S t a n i s ł a w ,  dwa najda­
wniejsze obrazy stylu B iza n tyń sk ieg o , w  Katedrze K rakow sk ie j. 
O rn a t K m ity ,  z wyobrażeniem męczeństwa Sgo S t a n i s ł a w a ,  
w  skarbcu K rakow sk im . O w a o b ra zy  z ołtarza Kaplicy S to -  
K r zy z k ie j,  w  Katedrze K rakow sk ie j, z portretami J a g ie łłó w . 
In fu ła  Riskupa S trzem p iń sk ieg o ,  w  skarbcu Katedralnym K r a ­
kow skim . P ła sk o rzeźb a  kam ien n a  z bursy U ierozo lim sk ie j 
w  K ra k o w ie , z wyobrażeniem Kardynała Z b ign iew a . Grobo­
w iec  K a z im ie rza  Jagiellończyka, w Katedrze K ra k o w sk ie j, ar- 
cy-dzieło 1Irita  S lossa . G robowiec  / /  ie r zb ię ty  z  B ra n ic , herbu 
G ry f, z wieku XVgo w  R u szc zy ,  pod K rakow em . G robowiec  
sp iżo w y  K allim ach a , w  Kościele X X . D om in ikan ów  w  K ra k o ­
w ie . R e lik w ia rz  i  M o n stra n c ja  Z y g m u n ta  Igo  w  C zęstocho­
w ie . K r z y ż  z  łań cu ch em , i ze g a re k  w  k sz ta łc ie  K r z y ż a ,  pier­
ścień, i ułamek z rylowaniem na złocie, cyfrą S. i napisem 
Bono  i rokiem 1521, należące do Z y g m u n ta  Igo  w  P a r y ż u .  
M iecz Z y g m u n ta  Igo  z arsenału J. C. MOŚCI w  C a rsk iem -S ie le , 
(litografowany w  zbiorze F e lten a ,  w  P e te rs b u rg u ,  w  P a r y ż a  i 
C a rlsra h e). M iecz Z y g m u n ta -A u g u s ta  najego pogrzebie strza­
skany, w  K ra k o w ie . S k rz y n ia  ozdobiona  kamieniami, dar Leo­
n a  X g o  Papieża Królowej Bonia, w  P a r y ż u . K le jn o t b ry la n to ­
w y  z  ru b in ow em  sercem , po H en ryku  IF a lez ju szu  w  Muzeum 
L u w ru ,  w  P a ry ż u . M o n stra n c ja  dana niegdyś przez S te fa n a  
B a to reg o , X X . Jezuitom P otockim ; dziś darowana przez JO. X ięcia  
N a m ie s t n ik a  Królestwa, do Kościoła X X . K a p u cy n ó w  w  L ędzie . 
K ij p ie lg r z y m i  i koronka X .R a d z iw it ta  (S ie ro tk i)  w Częstocho­
w ie . IF ota  m alow an e n a  d rze w ie , w  Kościele X X . F ra n ciszk a ­
n ów  w  K rakow ie , z ubiorami XVI wieku. Portretu Z y g m u n ta  I. 
i B a rb a ry  R a d z iw ił łó w n e j, wedle Łukasza C ranach. P u szk a  
roboty Z y g m u n ta  I llg o ,  w  Kościele X X . R e fo rm a tó w  w  IF ar-  
sza w ie . Z eg a rek  roboty Z y g m u n ta  U lg o , i K r z y ż  z drogicmi 
•kamieniami w  P a r y ż u . K ielich  s z c z e ro z ło ty  z emalią kolorową, 
dar Królewicza K a ro la  F e rd yn a n d a  Riskupa, w  Katedrze P ło ­
ckiej. O łta rzy k  h ebanow y  ze srebrem z r. 1624 w  Częstocho­
w ie . Szafka, z  m o za ik i F loren ckie j po Jan ie K a z im ie rz u ,  
w  Muzeum C lu g n y , w  P a ry ż u . C za ra  k ry s z ta ło w a  w  złoto 
oprawna, i drogiemi kamieniami Ozdobiona, dar Króla D uńskiego  
Slelanow iC zarnieckie/rtu. X a c zy n ia  kościelne  koralami wysadza­
ne, dar Króla M ichała  K o ry b u ta , do C zęstochow y. B u ła w y  
Rewery P otockiego, K alinow skiego, Jabłonow skiego  i T e te ry ,  
w  C zęstochow skim  skarbcu. S z ta n d a r  Mahometa, zdobyty przez 
Jan a  U lg o  pod IF iedniem ; w  arsenale J. C.MOŚCI w  C arskicm  
Siele , (litografowany w  zbiorze V e lten a , w  P e te rsb u rg u , P a ­
r y ż u  i C a rlsra h e). Z bro ja  Jan a  U lgo , w D reźn ie  i p och w a  
od m iecza  je g o  w skarbcu C zęstochow skim . S t r z a ły  4 fiunczuk  
tu rec k i  po Jan ie  H im  w  skarbcu K rakow skim  Katedralnym.
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'Zbroja X . R a d ziw iłła  (Sierotki)  w A m brasser S a m m lu n g  
w W iedniu . R elikw iarz na głow ę  Sgo S t a n i s ł a w a  w  K rako­
wie. R elikw iarz na  g łow ę  Sgo F l o r j a n a  w  Krakowie. P o r­
tre tu  dwóch zon Z y g m u n ta  A u g u s ta  zdouiu Rakuskiego w  P a ­
ry żu . K rzyżyk  bry la n to w y , i m edal z ło ty  po Annie Jagiellon­
ce, w  skarbcu Katedralnym K rakow skim  i okryw ka  od j e j  w iązki 
do N abożeństw a. R elikw iarz  Sgo Z y g m u n t a  w  Krakowie. K rzy z  
z ło ty ,  Testamentem K azim ierza  U . zapisany Katedrze K rako­
wskiej. K ru c y fix  Katedry K rakow skiej, przed którym modliła 
sir. Królowa Jadw iga. Pom nik grobow y  Kardynała F ry d e ry ­
ka  w  Krakowie. Pom nik C u ltr ifabra  (nożownika) ze strojami 
XVIgo wieku, w Kościele XX. D om inikanów  w  Krakowie. ̂  K a­
pliczka M arji Ludw ik i, Królowej, jej siążka do Nabożeństwa 
i pamiątki po niej z Klasztoru PP. W izy te k  w W a rsza w ie.
O łtarz W ielki u P. MA 11.II w Krakowie, dłóta W ita S to s-  
sa  i D rzw i spiżow e  w Katedrze Gnieźnieńskiej^  jako 
arcy-dzieła sztuki wymagające dłuższego czasu, i roz­
dzielenia na wiele tablic, wejdą do składu dalszych se- 
rji tego dzieła. 0  rozpoczęciu wydania, i w arunkach 
prenum eraty, nieom ieszkają Wydawcy osobne dodat­
kowe ogłoszenie wydać; , . ' ,

Na wyspie Jawie, um arła dnia lłigo W rześnia r. b„ 
w chwili, kiedy wybierała się w podróż pow rotną do 
Europy, Teressa de Lutzów, piersvszego ślubu de B a­
th er  acht, znana autorka pism niemieckich, pod imie­
niem1 Teressy wydawanych. (Pani de Bachęracht, z do­
mu v. S truve, była córką P osła J. C. MOŚCI w Ham­
burgu; w W arszaw ie  zostawia przyjaciół).

Jutro Słońce, wstępuje w znak S trze lca . Wszędzie 
zatem polowanie, bo i na Z iem skiej i na N iebieskiej 
planecie.

W D rukarni J. Tomaszewskiego  przy ulicy Bielań­
sk ie j N° 600, wyszedł znany i ozdobny K alen darz śc ien ­
n y  na rok 1853, służący dla wszystkich biur, jak go 
powszechnie używają; cena tegoż kop. sr. 30. Skład 
główny w powyższej D rukarn i.

Wczoraj złożono w Redakcji K u rjera  od M. G. kop. 
sr. 30 i paczkę szarpi, dla Szpitala Ś. Ł a z a r z a .

Wyszła z litog ratji Pana Fleck, la  Volhynienne, 
nowa" Polka trem blante, przez H enryka D., i jest do 
nabycia w Składach nót muzycznych P P . F riedleina, 
Klukowskiego, Sennewalda, Bernsteina, oraz w Skła­
dzie rozmaitości P. Konopackiego; cena exem plarza
kop. 15. .

Przejąwszy od Śgo J a n a  r. b. na siebie adm inistracją 
Apteki w Płocku, po niegdy ś. p. Smolińskim  przeze- 
m nie nabytej, staraniem  mojem dotychczas było dopro­
wadzić ją  do stanu, w którym by odpowiedzieć zdołała 
wszelkim wymaganiom tak pod względem dobroci i 
świeżości m atefjałów  i preparatów, jak i co do akura- 
tności w przygotowaniu i wydawaniu żądanych lekarstw. 
Zasłużyć sobie przez to na względy W W. Doktoró w i 
Prześwietnej Publiczności, będzie odtąd usilnem mojem 
dążeniem, a pewny jestem, iż zaufanie, jakiem  zaszczy­
cić m nie raczą, zawiedzionem nie zostanie. Zawiązane 
stosunki z M aterjalistami i Aptekarzami w W arszaw ie , 
dozwolą mi nietylko zaopatrywania mej Aptekijw świe­
że zawsze i dobre lekarstwa, ale i we wszelkie nowe 
środki, oraz francuzkie  i angielskie^ wyroby, których 
używanie coraz powszechniejszem się staje. Obecnie 
polecić się mogę z następującemi środkam i: Roob Boy-

veau-Laffecteur (na oczyszczenie krwi): S irop  de La- 
mouroux  (na kaszel); P ate  de Iłegnau lt (na kaszel); 
P ate  de Naphe d 'A rab ie  (na kaszel); P oudre de Sei-  
d litz  (na rozwolnienie żołądka); P astiles de l ic h y  (na 
kwasy żołądka i złe trawienie): P astilles de tr id a ce  (na 
kaszel); D ragees au lacta te de fer; P astilles d'ipeca- 
couana; de m agnesie; S irop  de dentition  de D elabarre 
(na cierpienia z pow odu trudnego ząbkowania u dzieci); 
Papier na reumatyzm-, PP. F ayard  i Blayn; Tafetas 
de L eperdriel (do opatryw ania apertur aby ściskało i 
chłodziło); P illu lles de B laud  i de Vallet; P ap ier d'Al- 
bespeyres  (gnojący apertury); Angielskie peperm ent 
losenges; z narzędzi chirurgicznych różnej w ielkości: 
serres-bras  (naram ienniki elastyczne do apertur); zwód 
m ineralnych sztucznych są : W oda Selcerska, Gorzka, 
M agnezjowa, L im onadam agnezjow a; które to w ym ie­
nione przedmioty, wszystkie po cenach W arszaw skich  
odstępować mogę: wszelkie zaś obstalunki, |5o tychże 
cenach na wódy naturalne zagraniczne przyjm uję.-— A.
K . Libehen.

W P aryżu  gdzie z owsa., ryżu  zrobić nieum ieją, w i­
dać nieum ieją także robić i kaszy . W tych dniach prze­
słano do tej stolicy dla jednej z Dam, kilka garncy ka-
ocylrj hvn/en?/'.?/??p.)

Na ostatnich targach W arszaicskich  i P ragsk ich , 
p łacono: za korzec 4ro-ćwierck)wy ży ta  rs. 3 k. 5 7 ’/*; 
pszen icy  rs. 4 k. 82I/z; jęczm ien ia  rs. 3 kop. 30; owsa  
rs. 2 k. 27*/*; sian a  furę jcdno-koim ą od rs. 2 k. 70 
do rs. 4 k. 50; sian a  furę parokonną od rs. 4 k. 20 do 
rs . 6 k. 90; słom y  furę zwyczajną od rs. I k. 20 do rs. 2 
k. 80; kartofli korzec rs. 1 k. 321/*: ok'owity garniec 
rs. 1 kop. 5, szum ów ki garniec kop. 63.

W czoraj w- Teatrze W ielkim  przyw ołani zostali: po 
Balecie D w a j z ło d z ie je , P an i T urczynow icz, Panny  
Damse, K arska, Z danow icz, Koćm ierowska, oraz Pan 
Antoni T arnow ski.—  W krótce w Teatrze W ielkim , 
danym będzie nowy dram at w 5ciu aktach z 1'rancuz- 
kiego tłómaczony p. t. P ajac.

Towarzystwo Dramatyczne pod zarządem P. K arola 
Królikow skiego, opuściwszy Kielce, gdzie doznało m i­
łego od Publiczności przyjęcia, udało się do Lublina, 
gdzie w świeżo i z gustem odnowionym teatrze, rozpo­
częło serję reprezentacji zimowych. P. K rólikow ski, 
brat znakomitego Artysty i Reżysera Teatrów  W arsza­
wskich, jako zarządzający, i g łów nie działający w każdej 
sztuce, wzbudza swoją grą, i wybornem  oddaniem każ­
dej ro li, powszechne zajęcie i zadowolenie. Z osób od­
znaczających się w składzie tego Tow arzystwa s ą : Panie 
Chełchowsha, Okońska i Królikowska; W .K rze s iń sk i,  
Le-Brun, i Alex: K rajew ski. R epertuar zasobuy, jak 
zdaje się.spostrzegać, w sztuki nowe i zajmujące.

Rzeka Onega pokryła się lodem w dniu 11 (23) z.m ., 
przy 12to-stopniowym mrozie; tegoż dnia zamarzła 
także D iw in d  północna w A rchangel u.

A n g l ja .  —  W obu Izbach odczytano odezwy Królo­
wej donoszące, iż przygotowania do uroczystego pogrze­
bu Xięcin W ellington  już są ukończone, i że J .K .M ość 

■pragnie ażeby Izby niczego niezaniedbały, co by mogło
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zrobić Ig uroczystość jak można najświetniejszą. —  
W B irm ingham  z pow odu nieusta jących deszczów, ma­
ła rzeczka Ren  wezbrała tak mocno, iż na niektórych 
ulicach niższych, wysokość wody dochodziła do lOciu 
stóp: mieszkańcy musieli się schronić na wyższe pie­
tra: kilka, domów nowych zapadło s ię .—  Dzienniki 
ciągle zajmują się mową tronową, w fzbach, rozprawa­
m i nad adresem .—  Z rozmaiitych stron A n glji dono­
szą o znacznych szkodach zrządzonych wylewami rzek 
W ye, Severn  i Lugg.

A u s t r j a . —  Zapewniają, że Hrabia Grunne w krót­
ce zostanie Wielkim Koniuszym, a porzuci urząd pier­
wszego Jenerała-Adjutanta J. C. Mości. —  We wszy­
stkich szkołach Lom bardji, naukę języka i literatury 
n iem ieck iej zrobiono obowiązkowy. —  Ciągle mówią 
-w W iedniu  o coraz większym zbliżeniu się A u str ji do 
P ru s  w kwestji celnej.

F r a n c j a . P aryż 15gn Listo:. —  W  i ąd om ości dziś 
7. F ran cji, ograniczają się do podanych przez Monitora  
protestacji przeciw Cesarstwu, wyszłychod komitetu re ­
wolucyjnego na wyspie Jersey , i od Hra: Chambord. 
K rok  ten rządu wszyscy za bardzo zręczny uznają. —  
Zapewniają, że zaraz po ogłoszeniu wypadku głoso­
wania ludowego, następstwo na tron w linji kolla- 
teralnej, dekretem zapewnionem zostanie potomstwu 
Marszałka Hieronima Bonaparte. Mówią jednak, jako 
o rzeczy niezawodnej, o małżeństwie Xięcia z Xiężniczką 
W aza, zaraz po ogłoszeniu Cesarstwa.—  Xiążę dopie­

ro jutro wraca z Fontainebleau; pobyt w tej rezydencji o 
dzień jeden przedłużono.—  Kilku już Biskupów, wy­
dało do Proboszczów okólniki za Cesarstwem.—  Mar­
szałek Hieronim Bonaparte, dziś zaczął 69 rok życia; 
mnóstwo osób składało mu powinszowania.—  Na sku­
tek dekretu Ministra, gwardja nar: na każdy pogrzeb 
cywilego kawalera le g ji  honorowej, ma przysyłać od­
powiedni jego randze oddział.—  Xżę Prezydent, dowie­
dziawszy się, że jedna z sióstr Xcia R ovigo, jest w niedo­
statku. i pomimo podeszłego wieku, musi uczyć abecadła 
dzieci w szkółce elementarnej, posłał jej 500 fr. — 0- 
koło  ratusza kończą wielkie i wspaniałe koszary na 
1,500 łudzi, które za dobrą twierdzę uważać można; 
roboty około Luwru, wraz z temi koszarami, stanowią 
prawdziwy systemat obrony dla tych punktów, które 
w  rewolucjach P aryzkich  tak ważną zawsze odgrywały 
rolę.—  Roboty przy ulicy R ivoli, prowadzą z szybko­
ścią nawet w P a ryżu  nieznaną: cała ta ulica, której po­
dobnej nigdzie się nie spotka, powstaje jakby cudem 
z ziemi. Xiążę miał oświadczyć, iż pragnie, by karna­
w a ł  pierwszy Cesarstwa, świetnością, ruchem, i zaba­
wami, odznaczył się przed innemi.

P r t jssy . -  W B erlin ie  budują wielki Szpital kato­
licki.

W ł o c h y .—  Lord Minto ogłosił listem, że wcale nie 
wpływał na utworzenie nowego gabinetu sardyńskie- 
go. —  Około 800 wychodźców, będzie musiało na sku­
tek ostatniego dekretu wydalić się z T oskan ji.—  Do 
nowo werbowanej armji rzym sk ie j, tylko katolików 
p rzy jm ują .—  Ogłoszona niedawno przez Króla Nea­

polu  amnestja nie jest ogólną, obejmuje ona tylko nie­
które kategorje politycznych przestępców.

R o z m a i t o ś c i .—  W wiosce P rien  w B aw arji, znajdu­
je się dziewczyna wiejska, nazwiskiem Marja Fortner, 
która ogólną zwraca na siebie uwagę; ma ona teraz lat 
29, jest wzrostu miernego i dość mocnego zdrowia; ale 
lepiej niż naszych słów. posłuchajcie tego, co ona sama 
o so b ie  prostodusznie opowiada; »Gdym miała lat 9, 
wszystkie dzieci w wiosce podostawały czerwone plamy, 
jam jedna uchroniła się od nich; wkrótce jednak potem 
zasłabłam, straciłam prawie zupełnie apetyt, tak, że 
poczuwałam prawdziwą odrazę do pokarmów, i całe 
moje pożywienie odtąd, składało się li tylko z cżystej 
źródlanej wody. W  roku  21ym mego życia, Władza są­
dząc, że całe moje postępowanie ma na względzie wzbu­
dzenie ciekawości publicznej, wezwała mnie do Mona­
chium. gdzie przebywałam pod bezprzeStannym dozo­
rem przez pięć tygodni: w czasie tym, żywnością moją 
dzienną było 12 do 15 kwart wody. Po tak oczywistym 
dowodzie zupełnej niewinności z mojej strony, dozwo­
lono mi powrócić do domu.” To jest prawdziwe i do­
słowne opowiadanie, z którem się Marja' Fortner sły­
szeć daje; lekarze niem ieccy utrzymują, że stan jej we­
wnętrzny pomimo zewnętrznych oznak zdrowia, mocno 
musi być zwichnięty; niektórzy nawet doszli do tego 
twierdzenia, że organizm wewnętrzny tej zadziwiającej 
dziewczyny, jest prawie tenże sam co i roślin.—  W Get- 
lyń dze  odbędzie się wkrótce kongres filologów  (amato­
rów  języków dawnych). Ma to być nader interesujące ze­
branie;, Filolog E rw a ld  wyjaśniać będzie napisy dawno- 
K artag iń sk ie;  F ilolog B/.aeck, przygotował rzecz o j ę ­
zyku hottentockim; uczony Fluegel, będzie mówił 0 Ća- 
bala  (niewiadomo co to za dzieło). O polityce nikt ani 
wspomni. Okrzykami uczonych będą; »Niech żyje ł a ­
c in a / ” MCześć greczyzn ie!"  «S anskryt na wieki (San­
scrit for ever!)” Posiedzenie zakończone zostanie trze­
ma okrzykami niezadowolenia (groans), dla tych, co 
nie pojmują piękności języka neo-kartagińskiego. —- 
F rancuzka, A ngielka  i Niemka. F rancuzka  wychodzi 
za mąż z widoków; A ngielka  szuka męża z wielkiego 
rodu; Niem ka  zaś idzie za mąż z miłości, Francuzka  
kocha tylko w czasie miodowych miesięcy; Angielka  
w ciągu życia; Niemka wiecznie. F rancuzka  bierze 
córkę na bal; A n gielka  do Kościoła; Niemka do ku­
chni. F rancuzka  mądra; A ngielka  rozsądna; Niemka 
tkliwa. F rancuzka  rodzi się Z gustem; A ngielka  bez 
gustu; Niemka ubiera się. F rancuzka  lubi poszezebio- 
tać; A ngielka  pomówić; Niemka  uczęstować. F ran­
cuzka  daje ulubionemu różę; Angielka  lilję; Niemka 
niezapominajkę. U F rancuzki język; u Angielki^g ło ­
wa: m Niem ki serce; (u Polek  zaś to wszystko).—  Zona 
pewnego literata rzekła raz do męża: » Powiedz ini mój 
kochany, dla czego ty w swoich powieściach zamie­
szczasz pełno zasad moralnych, których jednakże sam 
nie zupełnie trzymasz się?” »Moją duszko” , odrzekł 
małżonek, »t-y się jeszcze dobrze na tem  nie znasz i nie 
wiesz, że powieści i  romanse, to tak jak ortografja. 
francuzka, inaczej się pisze, inaczej się mówi.”
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PRZYJECHALI do W A RSZAW Y .
Audrychicwicz Mich: Oby: z Przyborowie nr 476; Bogatko Jak: 

Oby: zBylic nr 584; Bartkowski Klein: Dok: z Siedlec nr 476; Chu- 
dzyński Fel: Ob: z Walewic nr 471; Grochowski Prezydent z Czę­
stochowy nr 2687; Korahiewski Wine: Refer: Stanu z Gdańska nr 
966; Miszewski Tymo: Oby: z Sierpca nr 585; Marchwicka Nepo­
mucena Ob: 7. Poznania nr 601; Piątkowski Konst: Uczę: z Brześcia 
Lit: nr 601; W alter Jan Kup: z Krakowa n i '1857; Hr. Zamoyski 
Jan Szambelan, Urzęd: do szczegół: poruczeń w Biurze JO. Nięcia 
Namiestnika Król:, z Rzymu nr 479.

W yjechali: Bukowiecki Adolf Oby: do Korycisk; Czajkowski 
Alex: Ob: do Zegrzanki; Jakowlew Nadzieja Żona Rz: R. S. do Nie­
miec; Ostroróg Zyg: Hr. i Okęcki Lud: Oby: doPrzyłęka.

" DONIESIENIA.
Dnia 19 b. m. w przeehdzie przez ulicę Senatorską, Miodową 

Długą, Rymarską, Żabią i Graniczną, zgubionym został IA Ł U - 
C K lf H .  do Zegarka emaljowany, ze złotym gładkim kółkiem, 
na czarnym jedwabnym sznureczku; łaskaw y znalazca raez.y od­
dać do Drukarni Kurjera, a otrzyma przyzwoitą nagrodę.

FABKYftA HVl’ LLtSZV
przy ulicy Senatorskiej N r  o 496.

Niżej,podpisany Fabrykant Kapeluszy 
męzkięh i damskich, ma honor zawia­
domić szanowną Publiczność, iż po wrń- 

kcil z podróży świeżo odbytej w  celu zaopatrzenia 
■ swego Zakładu we wszystko, w czem celują wyroby zagra- . 

Jmiczne, tak pod względem wyrobu materji, jak pod względe 
mnajnowszych kształtów, używanych w pierwszych sto licach .^  
^ — 0'trzymał także w tych dniach z Paryża Kapelusze dam-’f i  

gskie piżmowe i kastorowe w najrozmaitszych barwach l.iorrM  
i  wach; oraz Kapelusze jedwabne męzkie, i na sprężynach do i/
i podróży, jak równie wszelkiego rodzaju w y s z y c i a .  \

JW y ra b ia  także w swym Zakładzie z wynalazku w Londy-* 
(j^uje powziętego, wszelkie Kapelusze męzkie, tak, że żadna/z 
'j/// transpiracja nie przechodzi, co jest wielką, dogodnością, im 

'"I przekonał już wielu Panów, w  Jego Fabryce kupujących;,^ 
n  felpy paryakićj i innej, oraz z białych królików, piżmowe,tj| 
kz prawdziwego kastoru, tak męzkie jak i damskie, i padej-J 
' muje się wyczyszczać i przerabiać Kapelusze damskie u ż y -I  
Łwane, na dzisiejsze modne fasony.—  Starąjąesię ciągle przez/^  

gjswoje stosunki i rok roczne podróże, utrzymywać swój Z a-Ń  
Skład  fabryczny na równi z pierwszemi zagranicznemi tegożf 
^rodzaju za kładami, nic nie szczędziłaby tutejsza Publiczność® 
f  zawsze była zadowoloną pod względem wyrobu i ceny, i po-l 
•leca swój Zakład dalszym względom szanownej Publiczności,^ 
l które zjednać sobie i utrzymać, będzie zawsze jego usilneni/y 
“staraniem. G. G um brycht.

SPOSOB NABYWANIA J1IODC STAREGO KO­
RZYSTNYM NADER SPOSOBEM.— Trzymając kilkanaście losów 
w  piątkach przez poprzednie cztery klassy Loterji bieżącej w Kan­
torze P. Nathana W in a w cr , przy ulicy Mostowej pod Nr 2475, a 
mając zamiar odstąpienia losy. takowe do nastąpić mającej 5tej 
klassy, mam zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, że upo­
ważniłem wyż rzeczonego Kollektora, do sprzedania takowych ry ­
czałtowo na mo,| rachunek (które imię kupującego, do głównej xiąż- 
ki Kollektora zapisane będą), po zniżonej cenie, to jest: za cały los 
(z 5ciu piątek jednego numeru składającego się) rs.25, a y ,  część 
losu rs. 5.—  A że P. W in a w er  od dawna znany za dostarczyciela 
starych i wybornych MIODOW, a zatem szanowny nabywca lo­
su, za pozostałą resztę z losu całego rs. 5 kop. 75, a z 1 s rs. 1 
kop. 25, będzie miał fundusz nabywania starego MIODU, co po­
dwójną korzyścią będzie dla każdego Gracza, wzmiankowanych 
losów.—  Życząc zatem szanownym moim Zastępcom szczęścia i 
pomyślności, polecam się szano: Publiczności.—  Jakób Judaszko.

SHEAR 1IATERJAEÓW .Al'XIiCiKlWCH- ”
k*  * 5 RH. przy ulicy Senatorskiej, na placu raluszo-, 
ywym, obok Kościoła PP. Kanoniczek, wprost gmachu Tea-tL 
ktrÓw, odebrał w tych dniach znaczny transport A M H K I5-#  
W A KORKOWEGO, w najlepszym gatunku.

Ludwik Spiess.

P. o. Jenerał Intendenta czynnej armji, niniejszeni oznajmia pre­
tendentom, iż ostateczny przetarg, na ogólną dostawę PROWIAN­
TU, w Magazyny i punkty Królestwa Polskiego, na przeciąg cza­
su od 1/13 Stycznia, do 1/13 Października 1-853 r., będzie odby­
wać się w Zarządzie Jenerał Intendenta Armji, ju tro , to jest dnia 
10/22 Listopada 1852 r .—̂  Tichanowski.

PŁASZCZ Szopami podbity, w najlepszym stanie będący, do 
^ r zedania przy ulicy Leszno Nr 713, na Ini piętrze na prawo.

wj Między in nenii, dotąd przybyteiui swieżęmi konserwami, dô j 
^ J .  L. filcticm, przy ulicy Nowo-Seuatorskiej, nadszedlpierwszy^

tegoroczny trausport ! M § i E T E T Ó H : Strasbnrgskicli-;
yoraz  S E R  Nefszatel, Limburgski i iuue.

We wsi Piotrkowicach m ^ z / j ^ z y ^ i n ^ M w . m m ó o ^ i n  
w Okręgu Błońskim, w  d. 25 b. m. odbywać się będzie LICYTA­
CJA na wyprzedaż I \« E \1 \R / ,V  jako to : doborowych 
Krow dojnych, częściowo wycielonych obecnie i na wycieleniu 
Wołów' roboczych, Koni, Stadniny i wszelkich naczyń i sprzętów 
gospodarskich.

Potrzebne jest od 1 Grudnia b. r. POR AK §XR A MK 
z 3ch Pokoi i Kuchni składające się, oraz Wozowni i obszernej 
Stajni, niekoniecznie wśród miasta, lecz gdyby można z ogro- 
dem. Wiadomość u Rządcy hotelu Krakowskiego.

PI’TRO, Bobry prawdziwe, zupełnie nowe, pokry te ' su­
knem ciemno-zielonym; jak również Zegarek złoty k ryty , fabry­
ki Czapka et C° w Genewie, Ancre, o 13 kamieniach, nowy; po­
wyższe przedmiotu są do sprzedania za nader przystępną cenę. 
Wiadomość w handlu przemyslowo-koinissowym K. Orłowski et 
0°, przy ulicy Długiej w hotelu Polskim N r 7.
.-,n „1.'-0r 0‘l,‘ wyJazdu> następne rzeczy są do sprzedania: AL- 
GlERhA męzka z wybornych elków, zupełnie nowa, na osobęj ..j nnuwj  /.ujiriuif nowa, na oi 
słusznego xvzrostu; ALGIERKA jonatowa mało używana; dwa 
ŁOZKA jesionow ej, znanej fabryki Ęichmullera; WÓZ trwale

POWÓZ lekki, zdatny do miasta i do podróży, 
z pakami, bardzo mało używany, mianowicie cał­
kiem teraz odnowiony, za pomierną cenę można go 
nabyć, przy ulicy Elektoralnej pod N r 792. W ia­

domość u fabrykanta P. Szczebleskiego; co do ugody, pod Ńr 
4Q0 Krak.-Przedmieście naprzeciw Śgo-Krzyża.

Niżej podpisany fabrykant L A M P ,  ma zaszczyt zawiadomić 
PP. Właścicieli Cukrowni, iż ma znaczny zapas gotowych form 
łOratmowania. Bliższa wiadomość w  W arszawie przy ulicy 'Bie­
lańskiej pod N r 608.—  August N o r b l  in.  7----------.  “ “ ; i“  oicmuuuera; wUZ, trwale

Skład Towarów Futrzanych, Wincentego Audit.ora, w  W ro- w * 0? ?  f ” 1? ’ L ^7 " .%  ?^j{’i arsI*ŁU.’ nla*H, "Jywany; kilkana- 
ławiu, przy ulicy Oławskiej Nr 87 (pierwszy Sklep od Rynku), ł ? i  L “ ® ,re.,z <?a.".1®kieJ - ? a r‘
oleca wielki 35AJPA S  I-'lI'l'Aill. jako to: Niedźwiadki, Szo- 
jy, 'fuojaki, Elki, Bobry,. Sobole, i w ogóte do rodzaju Futer 
jeżące; tudzież gotowe Płaszcze, Algierki, Szlafroki, Tużurki 
Itrem podszywane; zapewniając obok najściślejszej rzetelności,
A najnmiarkowańsze ceny.
Pod N r 757 przy ulicy. Elektoralnej, w dniu 11/23 Listopa- 

>r. b. o godzinie 1 z południa, z wolnej ręki sprzedane,zosta- 
I, S A O T Ł A f Mydlarskie, i różne Sprzęty żelazne, więcej da ■ 
eemu; oczom Szan: Publiczność zawiadamia się.

. . .....* «> * mc-Mure z uamskiej Gar­
deroby. Wiadomość przy ulicy Żurawiej pod N r 1614 u W ła­
ściciela, rano od godz: 10 do 4ej z południa.

Dwoje SHUZYPCÓW, Altówka, Wiolonczela, Maszy­
na do filtrowania wody, Skrzynia mocno okuta dębowa z 2ma 
zamkami, i Kocz z fordekiem i W alizami, mało używany, do 
sprzedania przy ulicy Nowomiejskiej. przy Kościele pVPaulid- 
skim pąu Ni* 167? na 2m pięfrze na prawo 3cie drzwi.

E C K E N  z prow incji, potrzebnym jest do Handlu 
W in i Korzeni, w  Rynku Starego*Miast* Nro ó i .
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J7Ł A SK C 5B  Snopami podbiły, na wysokiego mężczyznę, 
w zupełnie dobrym stanie, jest. do sprzedania za po mierną cenę, 
przy ulicy Mokotowskiej pod N r 1656/ t, wprost Instytutu Głu­
choniemych. W iadomość w Sklepie Rzeźniczym.

Pod N r L307 na No wy m-S wiecie, jest do sprze­
dania kary O C c K E K  młody wierzchowy, a W A- 
LACH i trzy KLACZE źrzebne pojazdowe.— Tam­
że KOMINEK kamienny, oraz do najęcia trzy PO­

KOJE na dole, a dwa na Im piętrze w oficynie.
Potrzebna jest na prowincję S»!Oh»I*OW VNI1, obeznana 

z gospodarstwem wiejskiem, do lego opatrzona dobremi świa­
dectwami; zgłosić się może do domu przy ulicy Dzikiej pod Nr 
2242, na 2m piętrze, w drzwi przy wschodach.

I7AINN1A, bardzo uzdatniona do krawiccczyzuy i bielizny, 
życzy chodzić do robot miesięcznie luli dziennie. Mieszka pod Nr 
42 w Starem-Mieście, u Pani Parkę, na 3m piętrze; okna wycho­
dzą na ulicę Piwną.

W  dniu 19 b. m., pomiędzy godziną 12tą  a pierwszą, przecho­
dząc z ulicy Senatorskiej na Krak:-Przedm;, przez przechodni 
dom Rezlera, zgubiono mały IPUdwKŁ ARES damski, z rozne- 
liii notatkami i dukatem holenderskim. Uczciwy znalazca zechce 
dukata przy sobie zatrzymać, a Pugilares oddać z notatkami do 
W. Głogowskiego, w Cukierni Lesia, w Ogrodzie Saskim.

W tych dniach, otrzymałem znaczny transport 
H .A P E Ł A S 2 R A ' z fabryki Gibusa z Paryża, to 

jest na sprężynach tybetowe, które po cenach przy­
stępnych sprzedaję. Z Kapeluszami Damskiemi kar- 

tonowemi, to same polecam się Szan; Publiczności. —  M. K. F. 
W ojszyckic  ulica Miodowa N r 492.

Dwa Ł O Ż R A  f K R E D E N S  jesionowe, są do sprzeda­
nia w  domu Epslejna, przy placu Krasińskich Nr 549 a, wcho 
dząc w bramę około odwachu nalewo, nadolc.

F C i A S 2 5 C K  granatowy, futrem Niedźwiedziem podszyty, 
bardzo mało używany, jest do sprzedania za pnmierną cenę; 
wiadomość w każdym czasie pod Nr 66, przy ulicy Stare-Miasto 
na 2m piętrze od tyłu.

W arszawski A rty lery jski Arsenał Konstrukcyjny niniejsżem za­
wiadamia, iż w d. 14/26 i 18/30 Listopada r. b., odbywać się bę­
dzie pod N r 1778a, przy ulicy Sto-Jerskiej,licytacja, na dostawę 
Materjałów podług wykazu N r 3. Do licytacji przypuszczeni bę­
dą tylko zaopatrzeni w świadectwo W ładzy miejscowej z r. b. na 
prawo przystąpienia do takowej, oraz mający odpowiednią kaucję, 
wyrćwnywającą 3ej części całkowitej summy zakontraktowanej, 
to jest rs. 1251. Licytacja odbywać się będzie od godziny 10 z ra ­
na do 12 w południe, i po upływie tego czasu, nikt do takow ej 
przypuszczonym nie będzie. Przejrzenie warunków, w zorów, w y­
kazów i bliższe objaśnienia, udzielane będą każdodziennje, w yją­
wszy dnie Niedzielne i Świąteczne, w Kańcellarji Arsenału, od godz: 
9 zrana, do 2 po południu.—  Dowódzca Warszawskiego A rty le ­
ryjskiego Arsenału Konstrukcyjnego, Jenerał-Major, G arbunoff l. 
Tłumacz Arsenału, Z im m erm ann.

W arszawski Artyllcryiski Arsenał Konstrukcyjny niniejsżem za­
wiadamia, iż w dl 13/25 117/29 Listopada r. 1)., odbywać się bę­
dzie pod N r 1778 a, przy ulicy Śln-Jerskiej, licytacja, na dostawę 
6,500 czetwerli Węgli drzewnych. Do licytac ji przypuszczeni bę­
dą tylko zaopatrzeni w świadectwo W ładzy miejscowej z r.b . na 
prawo przystąpienia do takowej, oraz mający kaucję, wyrównywa- 
jącą3ej części całkowitej summy zakontraktowanej t. j .r s .  1300. 
Licytacja odbywać się będzie od godz: 10 zrana do 12 w połud:, i 
po upływie tego czasu, nikt do takowej przj-pnszonym nie bę­
dzie. Przejrzenie warunków, wzorów, i blizsze objaśnienia, u- 
dzielane będą każdodziennie, wyjąwszy dnie Niedzielne i Świąte­
czne, w Kańcellarji Arsenału od godziny 9 z rana do 2 po połud:.— 
Dowódzca Warszawskiego Artylleryjs: Arsenału Konstrukcyjne­
go, Jenerał-Major, Garbunoff 1. Tłumacz Arsenału, Z im m er­
m ann.

Stosownie do uchwały Rady familijnej w opiece nieletniej Griin- 
stras 7. d. 26 Sierpnia (7* Wrzcś:) r .b . i upoważnienia .IW. Prezesa

  • . Nr 12,010, za-
po Hanie

Surze z. Rolszejnów Griiuslras, składające się 7. Pereł, Złota, Bry­
lantów, Sreber, Pościeli, Garderoby, Mebli, i Sprzętów domowych, 
za gotowe pieniądze zaraz płacić się mające, nastąpi w dniu 13/25 
Listopada r. b. i dni następnych, od godz: 9 z rana, w  Warsz: pod Nr 
1015, ulica Krochmalna, w  mieszkaniu fabrykanta Krochmaliku. — 
R udnicki, Pisarz Aktowy K. P.

Jest do sprzedania w każdym czasie, w Guberńji Grodzieńskiej, 
w mieście Fowiatowem Brześciu Litewskim, IB0 7 1  drewniany 
duży, na podmurowaniu, z dwoma oficynami i w:zystkiemi zabu­
dowaniami gospodarskiemi, z dużym fruktowym i warzywnym 
ogrodem. Leży nad wodą, przy nowo prowadzonem Wołyńskiem 
szosse, może być użyty na fabrykę lub publiczny zakład. Nabyć 
go można pod korzystnemi warunkami. Wiadomość na miejscu, 
a w W arszawie przy ulicy Brackiej pod Nrem 1588, w domu No­
wakowskiego, w pierwszej bramie na lewo na dole, między 4tą 
i 7mą wieczorem.

Dziś rano ciepła stopni 5. Wczoraj w południc ciepła 6.
Dziś rano wysokość wody na li7Uh’, stóp 6 cali 10.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, P an Jo w ja lsk i . —  Jutro, Zoe. 

Loka/ ta  Pana. Zachód słońca  (wznowienie).
Nauczyciel TAŃCÓW, podaje do publicznej wiadomo­

ści, że wyucza 5u tańcy najpotrzebniejszych, w 20tu 
kilku lekcjach, Osoby naw et wcale nie tańcujące; udziela 

tsa™sSgi także w swem mieszkaniu, w domach prywatnych i pen­
sjach. Osoby życzące pobierać lekcje, niech się zgłoszą pod Nr 17, 
przy ul: ŚtoJańskiej, na lsze piętro od frontu; zastać go można od 
rana, do godziny Sej w ieczór.—  Piotr Slizyński.

, Podpisany, mam honor zawiadomić szanowną Publiczność, iz 
jznana Eabrylta Wyrobów Cukierniczych, Cze-: 
•Uolaily parowej, i 2SAHŁAM tychże W yrobów Cu-! 
lakierniczych zupełnie Nowy, otworzyłem w tych dniach jak  naj-# 
^gustowniej,1 przy ulicy Senatorskiej, obok Ratusza, wprost Tea-z 
Stru, w domu dawniej Blanka, teraz Wgo Kisznowskiego, pod! 
*§Nr 461. Zaopatrzyłem Zakład ten Nowy, jako i drugi, od da j* 
gwna znany, w znaczne zapasy najgustowniejszyeh F l H A - l  
SUHB, TORTÓW, Wogów obfitości, po cenie jak ! 
gnajumiarkowańszej; (T lillÓ U  Deserowych, Paryzkich,| 
^Likworowych, Pomadowych, Marcepanowych, funt po kop: 45 j 
Si 60 do rs .2  kop: 25; liAHMELHOW najprzedniejszych! 
ifu n t po kop: 45; Karmelków zwyczajnych, funt po kop: 30; weS 
3wszelkie gatunki różnych SDHOtV, Syrop de Capil-g 
’•laire, Syrop Słodowy, Syrop Żurawinowy, etę.; CiBO-j 

ł O E  Zwyczajną po kop: 20, Czekoladę Zdrowia funti 
*jpo kop: 20 i 30, korzenną funt po kop: 37Va, Wauiljowa tunlj 
*2po kop: 25 i 45, z Karakas Kakaoo, Lużyńską, Kreozotn, z Bu-8 
’•(jonem, etc., funt po kop: 75, 90 i po rs. 1 kop: 20. Równiej 
gw znaczne zapasy najwyborniejszych CIAST, osobliwiej 
SCiast do Herbaty i Kawy; oraz wszelkich Napojów gorą-J 
§cych i zimnych: Filiżanka Kawy kosztuje kop: 5, Herbaty. 
Jjszklanka kop: 5, Czokolady kop: :1/*> wszelkich Trunków Za-g 
Sgranicznycli znanych: Ponczu zwyczajnego i Ananasowego po! 
§kop: 71/*, Bawaeki kop: 7% , Bawarois na Czokoladzie i na 
^Śmietance po kop: 10, Czekolada Zdrowia kop: 6, Kardy 

jSBiszoT, Oranżada, Limonada, Orszada, Giiikwein, po kop:7‘/s,g 
Sele..; RACA1I0UT DES ARABES filiżanka po kop: 10, ((lakonj 
Vrs. 1), paczka kop: 20, i t. p. Mam nadzieję, że szanowna* 
^Publiczność jak  dawniej tak i nadal, łaskawein odwiedzeniem}* 
SZakłady moje zaszczycać będzie. Spieszną usługę zapew niam ^  
;* fiąrol firohnert.

Tryb: Cyw: w YVarsz;i\Vie zd. 1/13 Listopada t. r. Nr 12, 
wiadamia kogo dotyczęć może, iż sprzedaż pozostałości

Wyprzedaż różnych Towarów ze Składu
BI11C1 ŁESSER,

<! po cenach znacznie zniżonych,
. kontynuje się ciągle, w Składzie umyślnie do tego najętym , g  

v starym teatrze, przy placuKrasińskich, gdzie znak wskazuje.^

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—- Wolno drukować. W arszawa di 9 (21) Listopada 1852^r. Starszy Cenzor, Radca Dw. L. T. Tripplw-^


